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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : N a 1 '
•tro n ie  w iersz  n o npare lo - 
w y m k. 60— na 111 stron ie 
m k. 50 —  na IV stron ie  
m k. 35 —  N a d e s ła n e  za 
w iersz g a rm o n to w y  m k.
75 —  D robne og łoszen ie  
po m k. 10 za w y raz . N ey . 
m n ie jsze  d ro b n e  ogłoszę 
q ie  m k. 100. O g ło sz e n ie  
p c z a m ie js c o w e  o 5 0  p ro c . \ 
z a g ra n ic z n e  T 00* d ro że j

R e d ak c ja  i ad m in is trac ja  
g łó w n a  m ieśc i się pod 
Nr. 4 p rzy  ui. P iłsu d 
sk iego  w S osnow cu.

/ a  te rm in o w y  d ru k  -ogło- 
•zeń  a d m in is tra c ja  nie 
n d p ^ w io d a .  iX

A d res d la  _ is tó w  i d cp c  «
..I5 K R A “ , S o sn o w ie c .

P re n u m e ra ta  w y n o si:
Z o d n o szen iem  m iesięczn ie

i. I.
4  p rz e sy łk ą  pocztow a
m k. 250  m iesięczn ie .

O d d z ia ły  w ła sn e : W Bę
d z in ie , w D ąb ro w ie  i w
S z o p i e n i c a c h  ns G . 
Ś ląsku .

Dąbrowa, S ienkiew icza  6, Telefon 78.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzin. M ałachow skiego 9, Telefon 84. S osnow iec , P iłsudsk iego 4, Telefon 64

k  D n ia  27 p a ź d z ie rn ik a  r. b. jak o  v» p ie rw sz ą  ro c z n ic ę  śm ie rc i

I b. p. Wilhelma Machonbauma
o d b ę d z ie  się o g o d z in ie  12-ej w p o łu d n ie  n a  c m e n ta rz u  m ie jsco w y m  n a b o 
ż eń s tw o  ż a ło b n e , n a  k tó re  z a p ia s z a ją .

Ż O N A , C Ó R K A  i SYN

DOKTÓR

; ,3 E  SEJF!
D ziś i dni n a stęp n e

E  Je d en  z n a jle p sz y c h  o b ra z ó w  w y tw ó rn i je rm o lje w a  w  P a 

l l i  S E  I  fyźu p- HI

|  2I ttTojemnico Królowi" |
;gi E*s: ę  Nasrojowy dramat w 6-ciu częściach m
l l i l i l j l l f S P E l l l l l l l l l S l i P i i l l l i l l l i i l l  IK S !!® )

$ £  - ,  ,  O d  25-go d o  31 P a ź d z ie rn ik a . ^

KOBIETA SZATAH" *c Ś*
* 3
£  «
K  3  
3?

9 | i &
1
i*

Od poniedziałku 24 go do 30-go pazdz.

T ragedja w 6-ciu częściach .
w głównej roli ,.Magda Sonia“

} F  :
9 ^  * 2 -ga  serja  Tajemniczy Dżems p. t.

" I  I  P a r n i i!  f l M r ó i t i s  i
1

**
9

!

dramat w 6 częściach
A N O N S ! O d  p o n ie d z ia łk u  3 l-g o  3-a se rja .

O d  p o n ie d z . 24 a o  c z w a rtk u  27 p a ź d z ie rn ik a  b. r. w łą c z n ie

w  7-m iu  se rja c h  „Tajemniczy Dźems"
o sn u ty  na  tle  p rzy g ó d  s ły n n e g o  fak ira  ind . T a g o ra  G o p a la .

2 S E R J A

. W

„ A Pazurach
W  B 6 u Z i n  ^  d ra m a t w 6 cz . (p o d łu g  m is ty czn e j p o w ieśc i „N irw ana '" ). 
iO j  ►_________  O d  p ią tk u  28 p a ź d z ie rn ik a  3-cia se rja .

M ź a i e t t

XAnkieta redakcji „Iskry").

W  z w ią z k u  z r y c h ł y m  
o b j ę c i e m  p rz e z  Po ls kę  
p r z e z n a c z o n y c h  n a m  c z ę 
ści G. Ś ląs ka  w y ło ni ła  się 
d la  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e 
go p i e r w s z o r z ę d n a  kw e-  
stja,  czy i w  iaki s p o s ó b  
od b i je  się to  p r z y łą c z en ie  
n a  ca ło k s z t a ł c i e  życ i a  p o 
l i ty czno  - e k o n o m i c z n e g o  
po w .  będz ińsk iego .

P r a g n ą c  z a p o z n a ć  bli 
żei sze rokie  ko ła  n a s z y c h  
c z y t e l n i k ó w  z t a  fewes tją—

C h o r o b y  uszu, gardła, nosa i płuc.
P o w ró c ił z w o jsk a  i w zn o w ił p rz y ję c ia .

So sn owie c ,
Ul. M a ł a c h o w s k i e g o  9 (par te r ) .  

P r z y j m u j e  od  I I —  1 i 3— 7. 
N iedz ie le  i ś w i ę t a  od  12-— !.

Powrócił z wojska

i i .  m m
Choroby sk órn e  i w cn e  
ryczne, badania m ik rosk o
p o w e krwi (W asserm ann)
P r z y j m u j e  o:l 9 — I ł  i od 6 - 8  

Panie 5— 6 
S o sn o w iec , 

ui. M od rzejow sk a 39
11 g ie  p ię tro

m i e s z c z a m y  w  / n u m e r z e  
dz is ie j s zym  opin ję  s t a r o 
s ty  p o w  b ęd z iń s k ie g o  p. 
T  rzcińskiego.

Nie w ą t p i m y ,  iż a n k i e 
ta  ta  s p o t k a  s ię  z u z n a  
n ie m  n a s z y c h  czy te ln i ków  
i p rzyczyn i  się znacznie  
d o  s p r o s t o w a n i a  p e w n y c h ,  
n ie z u p e ł n i e  śc i s ł ych  i b ł ę 
d n y c h  pojęć ,  j ak ie  w  tej  
t a k  a r c y w a ż n e j  s p r a w i e  
p a n u j ą  w ś r ó d  lud nośc i  n a 
szego  p o w i a t u .

Redakcja.

zwr óc i l i śm y  się z u p r z e j 
m ą  p r o ś b ą  d o  p r z e d s t a w i 
cieli m i e j s c o w y c h  w ł a d z  
po l i t y c z n o  - a d m i n i s t r a c y j 
ny c h ,  s a m o r z ą d o w y c h  
p r z e m y s ł u  w ę g l o w e g o  i h u 
tn iczego ,  z w i ą z k ó w  z a w o 
d o w y c h  r o b o t n i c z y c h ,  
m i e j s c o w e g o  k u p i e c t w a  i 
innych ,  by  zechc iel i  ł a 
s k a w i e  n a  ł a m a c h  „Iskry" 
w y p o w i e d z i e ć  się w  p o 
w yż sz e j  spraw ie .

Na  p i e r w s z y  ogie ń  za-

Co m ów i s ta r o s ta  b ęd ziń 
sk i p. T rzciński?

*

— Na sprawę tę, należy 
moim zdaniem, mówił p- 
s tarosts ,  patrzeć pod dwo
jakim kątem  widzenia: po
litycznym i ekonomicznym; 
są one zresztą ściśle ze 
sobą związane na terenie 
Zagłębia, a to ze względu 
na .dominujące u nas za
gadnienie pracy.

— Jak według p. s ta ro 
sty ułożą się sąsiedzkie 
stosunki?

-— Zanim odpowiem nie
co szczegółowiej na to py
tanie, muszę wpierw za
znaczyć, iż b. wiele zale
żeć będzie w tym wzglę
dzie od mającej się za
wrzeć umowy gospodarczej 
między Niemcami a Pol
ską. Mimo to, nie znając 
jeszcze treści tej umowy, 
już dzisiaj m ożna powie
dzieć, że przyłączenie przy
znanych nam  części G. 
Śląska wpłynie nader o- 
żywczo na rozwój naszego

ośrodka przemysłowego. 
Rzecz prosta, że pierwsze 
chwile przyniosą ze sobą 
pewnego rodzaju wstrząsy, 
zwłaszcza w dziedzinie
przemysłu. Mam nadzieję 
jednak, że choroba ta bę
dzie krótkotrwałą, a prze
mysł Zagłębia, przystoso
wawszy się do nowych w a 
runków, rozwinie się in
tensywnie.

Co do prawno politycz
nych stosunków sąsiedz
kich, to może tu być m o
wa jedynie o jaknajściślej-  
szym . wzajemnym porozu
mieniu się , gdyż uchw alo
na przez nasz sejm szero
ka autonom ja G. Śląska 
wyklucza na razie wspól
notę administracyjną. N a
tom iast stosunki handlowe 
ożywią się wydatnie.

Czy pan s tarosta  nie 
liczy się z pewnego rodza
ju odpływem naszych sił 
urzędniczych, technicznych 
i intelektualnych na G. 
Ś ląsk?

— Owszem. Lecz ruch 
ten będzie wymienny. S ą 
dzę, iż od nas  uda 
się na G. Śląsk pewien od
setek czy to urzędniczy, 
czy sił technicznych z b ran 
ży kopalniano-technicznych 
a wreszcie nieco zaw odo
wej inteligencji i miesz
czaństwa; natom iast ztam- 
tąd należy liczyć się z przy
pływem wykwalifikowanych 
rzemieślników i ruchliwych 
przedsiębiorców z dziedzi
ny drobnego przemysłu. 
Zbyteczne dodawać, że ruch 
ten wyjdzie na korzyść 
obu stronom.

Od tego, jak się zacho
wa wielki przemysł i kapi
ta ł  górnośląski, zależeć bę
dzie w rozumnej mierze 
lojalne współżycie nietyl- 
ko z naszym powiatem, 
lecz przedewszystkim z c a 
łą Polską. A kwestja ro 
botnicza?

— Jest ona pierwszą w 
tym splocfe wzajemnych 
interesów. Osobiście sądzę, 
że klasa robotnicza u nas 
zyska niezmiernie na tym 
połączeniu. Pokrewne orga
nizacje robotnicze połączą 
się prawdopodobnie, co bę
dzie miało duże znaczenie 
dla całej Polski. Nastąpi 
wkrótce wzrost materjalnej

kultury robotniczej przez 
ulepszenie istniejących czy 
zainicjowanie nowych urzą
dzeń sanitarnych, w prow a
dzenie kas przezorności, 
odpowiednią reorganizację 
kas chorych i wprowadze
nie całego szeregu ustaw  
z niemieckiego praw odaw 
stw a robotniczego, jak wia
domo wysoko rozwinięte
go. Ożywi się również nie
zmiernie ruch umysłowo- 
kulturalny z tej i z tamtej 
strony drogą wymiany my
śli wśród klasy robotniczej.

— A komuniści?..^
Hm, to jest ciekawa

sprawa. Na G. Śląsku ko
muniści działają jawnie i 
są  partją legalną. Należy 
się „spadzie wać, że rząd „ 
niemi-ecki, popierający anty
polską akcję niemieckich 
komunistów, będzie ich n a 
dal wydatnie protegował, 
aby ci mącili polską robot
niczą kadź. Nie wątpię, iż 
centralny nasz rząd poczy
ni energiczne zarządzenia, 
aby nasi dąbalowcy byli 
mocno skrępowani w przy
puszczalnych wspólnych 
wystąpieniach z niemiecką 
komuną.

(Co do tego, to znając 
dostatecznie niedołęstwo 
naszego rządu w tym wzglę
dzie, obawiamy się, czy po
trafi on przeciwstawić się 
energicznie antypaństwowe 
działalności komunistów 
z tej i tamtej strony. Przyp. 
red.)

Czy nie sądzi pan, panie 
starosto , że sąsiedztwo gór
nośląskie wpłynie na roz
wój naszych m iast?

Tram w aje n. p., wodo
ciągi, kanalizacja...

— Zapewne. Chociaż i 
bez tego sprawa budowy 
wodociągów i zaprowadze
nia sieci tramwajowej w 
Zagłębiu jest już na dobrej 
drodze i m am  nadzieję, że 
te, tak ważne dla nas  sp ra 
wy, zostaną rychle zreali
zowane. V

  ?
— Tajemnica, na  razie, 

ze względów taktycznych.
Jeszcze jedno pytanie.

Jak się będzie przedstawiać 
g r a n i  c ^ ?

— Pozostanie nadal do 
pewnego czasu. Ponieważ 
między niemiecką a polską

I



częścią G. Śląska granicy 
celnej czy gospodarczej 
prawie że nie będzie, m u
si u nas nadal pozostać  
granica celna.

—  Więc szmugiel?...
— Kwitnąłby nadal, gdy

by centralny rząd przy po
mocy władz wojewódzkich  
i organizacji społecznych  
górnośląskich nie wziął się 
do położenia tamy tej pla
dze. Mam jednak uzasad
nione przekonanie, że dzię
ki pewnym projektom rzą
dowym era przemytnictwa

skończyła się tym razem.
—  A czy będziemy po

trzebowali, panie starosto, 
starać się o przepustki w 
dalszym ciągu?

—  Tego niewiem. Zale
ży to wyłącznie od zarzą
dzeń centralnego rządu.

— W konkluzji w ięc?
—; Dla Zagłębia n asze

go otwiera się piękna per
spektywa po pierwszym  
przejściowym okresie. P o 
łączenie z G. Śląskiem da 
P o l s c  e silne mięśnie.

mi r ę k o m a  z w y w ia a u ,  g d y b y  
n a  tą  „ d e l ik a tn ą  w y m ia n ę  zd a ń "  
nie w s z e d ł  e leg an ck i  i d o b rz e  
w y c h o w a n y  (są  w ś ró d  nich  i 
t a c y )  je g o m o ść ,  k tó ry  m n ie  w y 
b a w i ł  z k łopo tu .

—  Jak  się p r z e d s ta w ia  o b y 
w a te lu  s y tu a c ja  na  te r e n ie ?

— W częśc i  n a m  p rzy zn an e j  
sp o k o jn ie  n a  ogół, za  w y ją t 
k iem  pow . zab rsk ieg o ,  gdzie  
s e lb sz u c  m a l t r e tu je  n aszych .

—  A  po  ta m te j  stronie?
—  1 a m  sk o n c e n t ro w a ły  się 

w s z y s tk ie  n iem ieck ie  b o jów k i 
G . Ś ląska . S to ją  z b ro n ią  u nogi.

—  C zy  z w ią z e k  liczy się  z 
m o ż l iw o śc ią  w y b u c h u  n i e m ie c 
kiego  p o w s ta n ia ?

—  P o  n a sz e j  s tron ie  nie. Był 
b y  on  b e z c e lo w y  i z o s ta łb y  
z d ła w io n y  m o m e n ta ln ie  p rz e z  
n a s z y c h  c h ło p ó w . Co do  te re  
nu, p o z o s ta ją c e g o  p rz y  n ism -  
cach , to  p rz e c ie ż  p u cz  by łb y  
z u p e łn y m  a b s u rd e m ,  s k o ro  p o 
w ia ty  t a m te  zo s ta ją  p rz y  n ich .

L ic z y m y  się  ty lk o  z ty m , iż 
n ie m c y  w  p o w ia ta c h  im  p r z y 
zn a n y c h  p o c z n ą  n iem iło s ie rn ie  
z n ę c a ć  się  n a d  p o ls k ą  lu d n o 
ścią. W ie le  też  p o ś ró d  niej w y 
p rz e d a je  już  o b e c n ie  sw e  m ie 
nie  i p rz e n o s i  się na  n a sz ą  s t ro 
nę. T e n ż e  s a m  ru c h  m o ż n a  o b 
s e r w o w a ć  i w ś ró d  n iem có w . 
L ic z y m y  je d n a k  na  to, iż rz ą d  
po lsk i  z a b e z p ie c z y  w u m o w ie  
z n ie m c a m i  d o s ta te c z n ie  p r a 
w a  po lsk ie j  ludnośc i  po ta m te j  
s tronie .

—  Ja k ie  z a d a n ia  s to ją  o b e c 
n ie  p r z e d  zw iązk iem ?

—  D w o ja k ie j  n a tu ry :  p o  p ie r 
w sz e ,  w y c h o w a n ie  i ro b ien ie  z 
m a s  p o w s ta ń c z y c h  d z ie ln y c h  
o b y w a te l i  k ra ju  i p r z y g o to w a 
nie  ich d o  czynnego ,  s p o łe c z 
n e g o  życia , a p o w tó re ,  z o rg a 
n izo w an ie  akcji p o m o c n ic z e j  c a 
łej m a s ie  u c h o d ź c ó w  z ta m te j  
s t ro n y .  I c h o c iaż  p r z y p u s z c z a 
m y, że p e w n a  część  u c h o d ź  
có w  z n a jd z ie  p r z y tu łe k  i p r a c ę  
w  polskiej częśc i Ś ląska ,  t r z e 
b a  się j e d n a k  l ic zy ć  z fak tem , 
że  w ię k s z a  ich  część  b ęd z ie  
m u s ia ła  s z u k a ć  s c h ro n ie n ia  p o 
za  g ra n ic a m i  G. Ś ląska , a z w ł a 
szcza  w  p o w . ro ln iczy ch  p rz y 
g ra n ic z n y c h .  D la  ty c h  w ię c  n a 
leży  zn a le ź ć  z a ję c ie  i p o m ó c  
im  w  z a in s ta lo w a n iu  się  na  n o 
w y c h  śm iec iach .

—  N a s tę p n ie ,  czu jąc  się  nie 
ja k o  a w a n g a r d ą  w o js k o w ą  P o l 
ski n a  G. Ś ląsku , b ę d z ie m y  
d b a ć  o w o jsk o w e  w y k s z ta łc e 
nie s w y c h  cz ło n k ó w . J a k o  z n a 
ją c y  d o s k o n a le  tu te jsz e  s t o s u n 
ki, b ę d z ie m y  m ogli w o jsk u  p o l 
sk ie m u  o d d a ć  w ie ie  usług,

z w ła s z c z a  w p ie rw sz y m  o k r e 
sie, c h o c ia ż b y  p rzy  ro z b ra ja n iu  
n ie m ie c k ic h  k o m u n is tó w ,  k tó 
rzy  są  w p ro s t  zn a k o m ic ie  w y 
e k w ip o w a n i  z a  r z ą d o w e  p ie 
n ią d z e  ...

—  K ie d y  i w  jaki sp o só b  n a 
s tą p i  o b s a d z e n ie  G. Ś lą s k a  
p rz e z  n a sz e  w ojska?

—- N :e  m o g ę  p a n u  w s z y s tk ie 
go p o w ied z ieć .  T o  je d n a k  d o 
dam , że  w sze lk ie  pog łosk i  o 
w y z n a c z o n y c h  ja k o b y  d y w i 
z jach , p o d a n e  p r z e z  n ie k tó re  
p ism a ,  a z w ła sz c z a  „ I i .  K urje -  
ra  K ra k o w s k ie g o "  są  p r z e d w c z e  
sne. W e d ł u g  o t r z y m a n y c h  p rz e z  
n as  w ia d o m o ś c i  z W a r s z a w y ,  
do  ob jęc ia  G. Ś lą sk a  b ę d z ie  
p rz e z n a c z o n y  o k u p a c y jn y  k o r 
p u s  ze  w sz y s tk ic h  ro d z a jó w  b r o 
ni z łożony , z w y b i tn y m  g e n e 
r a łe m  n a  czele. K o r p u s ' t e n  w ej - 
dz ie  w szyku b o jo w y m  n a  G. 
Ś lą sk  na  c a łe j  d łu g o śc i  g ra n i
cy . L ic z y m y  się z tym , że w 
ty m  p ie rw s z y m  o k re s ie  r z ą d y  
u n a s  b ę d ą  w o jsk o w e  (g u b e r 
n a to r  w o jsk o w y )  i ze  w z g lę 
d ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  b ę d z ie  o- 
g ło szo n y  s tan  o b lę ż e n ia  p rz e z  
p e w ie n  czas. M o ż l iw ą  je s t  r ó w 
nież  rzeczą ,  iż i u w as ,  w  S o s 
n o w cu , jak  rów nież  n a  c a ły m  p o 
g ran iczn y m  p a s ie  b ę d z ie  n a  t e n  
c z a s  w z m o c n io n a  o c h ro n a  w-oj- 
sk o w a . S p o d z ie w a m y  się, iż ro-

Kronika polityczno.
(z p ism  i d z ien n ik ó w  w c z o 

ra jszy ch ) .
Bułgarski m in is te r  w o jn y  D i '  

m i t ro w  z o s ta ł  w  n ied z ie lę  z a 
b ity  k ilkom a w y s t rz a ła m i  z k a 
rab inu . P ró c z  m in is t ra  z a b i te  
zo s ta ły  ró w n ie ż  d w ie  o soby ,  
to w a r z y s z ą c e  D im it ro w o w i ,  o 
raz  3zoier. S p r a w c y  z a b ó j 
s tw a  nie zos ta l i  d o ty c h c z a s  w y 
kryci. Z a b ó j s tw o  m a  c h a r a 
k te r  po li tyczny .

—  D nia  20 b. m. p o d p i s a n y  
z o s ta ł  p r z e z  p rz e w o d n ic z ą c y c h  
d e le g a c j i  p .  P r o k o p a  M ax a ,  
m in is tra  p e łn o m o c n e g o  R z e 
c z y p o sp o l i te j  c z e sk o  s łow ack ie j ,  
o raz  p. Jan a  D w o rz a c z k a ,  s z e 
fa sekcj.  e k o n o m ic z n e j  w  mi 
n is te r ju m  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
i p. H e n ry k a  S t ra s b u rg e ra ,  k ie 
ro w n ik a  m in is te r ju m  p rz e m y s łu  
i han d lu ,  t r a k ta t  h a n d lo w y  z 
C z e c h o  S ło w a c ją ,  b ę d ą c y  1 
częśc ią  s k ła d o w ą  g r u p y  u k ła 
d ó w , k tó re  w  m y ś l  p o ro z u m ie 
nia  o b u  r z ą d ó w  b ę d ą  ra z e m  
p rz e d s ta w io n e  p a r l a m e n to m  do  
ra ty f ik a c j i  i j e d n o c z e ś n ie  w e j 
d ą  w życie

d a c y  n as i  z ro zu m ie ją  te  z a r z ą 
d zen ia ,  j a k o  k o n ie c z n e .

—  C z y  nie je s t  s p o d z ie w a n y  
p rz y ja z d  n a c z e ln ik a  p a ń s tw a  do 
K atow ic?

—  N a  raz ie  n ie  D o p ie ro  z 
ch w ilą  z u p e łn e g o  ob  ę c ia  k r a 
ju i p e w n e g o  u s ta le n ia  się  s t o 
su n k ó w  s p o d z ie w a m y  s ię  p r z y 
b y c ia  n a c z e ln e g o  w o d z a .

N acze ln ik  p a ń s tw a  po lsk ieg o  
w  p o lsk ic h  K a to w ic a c h . . .

Sen , czy  co u licha?!
—  T a k .  N o  w ięc  —  d o c z e 

ka l iśm y  się?
— N a re s z c ie .  T y lk o  że  n ie  

w szyscy .. .
S ta lo w y  b ły sk  w  oczach .

— T e !  m ę c z y b u ła !  p ra sa ! !  a  
ch o d ż n o  ino  n a  w u rs t  i p i w o ! 
K rz y c z y  m ajor.

—  E h !  je sz c z e  m n ie  p ie ro n y  
o t ru je c ie ,  m ó w ię  z p rz e k ą s e m .

P osz liśm y . N a  ś c ia n a c h  szyn-  
k o w n i  o b o k  n ie m ie c k ic h  , ,Auf- 
ru fó w “ w iszą  K o śc iu szk o ,  P i ł 
su d sk i  i H a lle r .

S a la  p e łn a  b. p o w s ta ń c ó w .  
P a t r z ą  na  m n ie  u p a rc ie  o czy  
d łu g o ,  b a d a w c z o .  G d z ie ś  tak ie  
o czy  w id z ia łe m  W e  śnie , czy  
w  m a rz e n iu  za  sn e m  o s z p a 
dzie?

j. w.

—  R z ą d  francusk i w y s ła ł  d e 
p e s z ę  do  f ra n c u sk ie g o  c h a rg e  
d a f fa ire s  w  B u d a p e s z c ie ,  Fou- 
c h e ta ,  p o le c a ją c  mu, a b y  in te r 
w e n io w a ł  u r z ą d u  w ę g ie r s k ie 
go  w śc is ły m  p o ro z u m ie n iu  z 
p r z e d s ta w ic ie la m i  inn y ch  m o 
c a r s tw  s p r z y m ie r z o n y c h  w  c e 
lu s to s o w a n ia  polityki, u s t a lo 
ne j  p rzez  sp rz y m ie rz o n y c h  w 
lu ty m  r. b , a w y łą c z a ją c e j  r e 
s ta u ra c ję  H a b s b u rg ó w .

— D e p u to w a n y  B en e t  zg ło 
sił w izbie  d e p u to w a n y c h  w  
P a r y ż u  w niosek , a b y  e k s c e s a rz  
W ilh e lm  o ra z  w sz y sc y  wyżsi 
g e n e ra ło w ie  zos ta l i  p o c ią g n ię c i  
d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i  p r z e d  
fo ru m  s ą d u  w o jsk o w e g o ,  jako  
g łó w n i  s p r a w c y  w o jny  św ia  
to w e j .

♦

—  N u n c ju sz  p a p ie s k i  w  P r a 
d z e  o t r z y m a ł  ur lop , co w ła ś c i 
w ie  ró w n a  się o d w o ła n iu  i z e r 
w a n iu  s to s u n k ó w  p o m ię d z y  
W a t y k  a n e m  a C z e c h o s ło w a c ją .  
O d w o ła n ie  n u n c ju sz a  s ta n o w i  
p r o te s t  p rz e c iw k o  p rz e ś la d o  
w an iu  k a to l ic y z m u  w  C z e c h o 
s łow ac ji .

Spraw y G. M a .
W związku b. powstańców.

M a ła  D ą b r ó w k a ,  25 p aźd z ie rn ik a .  

( W y w ia d  w s p ó łp r a c o w n ik a  „ Isk ry" .

C u d o w n a  p o lsk a  je s ień  o tu l i
ła  b łę k i tn y m  w e lo n e m  m gły  
s ta rą ,  z a is te  p ia s to w s k ą  w i e ż y 
cę  k o ś c ie ln ą  i z a c isz n e  s c h lu d 
n e  u l ice  te g o  m iłe g o  m ia s te c z 
ka  M ia s te c z k o ,  k tó r e  w r a c a  do  
sw e j  m ac ie rzy . . .  K ró tk i  s z lo ch  
szczęśc ia .

W  s k ro m n y c h  kilku p o k o ik a c h  
p rz y  „ p e w n e j  z ac iszn e j"  u l icz 
ce  m ieśc i  s ię  z a r z ą d  z w ią z k u  
b. p o w s ta ń c ó w  g ó rn o ś lą sk ich .

N a  p o z ó r :  zw y k łe ,  s z a b lo n o 
w e  z g ro m a d z e n ie  ludzi i rze  
czy. W id z ia ło  się  ich  już ty le  
w  życiu!

A le  o to  o tw ie ra ją  się d rzw i 
p rz y le g łe g o  p o k o ju  i p o  s k o ń 
czone j  n a ra d z ie  w c h o d z i  s z u m 
nie  a z p a r a d ą  z a rz ą d .  A  jakże .  
G ę b y  p ie ro ń sk ie ,  ł a p y  jak  u 
n ie d ź w ie d z i ,  a s e r c e — ja k  ca ła  
P o l s k a !

N o !  ta k i  jak  h u k n ie  w  pysk!
P a t r z ę  n a  n ich  i co ś  m ię  ł a s 

k o c z e  w  se rce .  W id z ia łe m  już 
n ie je d n y c h  łaz ik ó w  n a  wojnie; 
człek , w  w o js k u  p o lsk im  s ł u 
żący ,  n ie  w ie lu  rz e c z o m  n a  
św ie c ie  d z iw u je  się. T u  j e d n a k  
te  n ie w y s z u k a n e ,  s z la c h e tn e  i 
g o re ją c e  s e r c a  szu k a ły  P o lsk i  
p o d  g ru z a m i  s ie d m iu  w ie k ó w  
i —  zn a la z ły  Ją. O n i  bili s ię  za  
P o lsk ę  i w y rą b a l i  Ją  w  s e rc a c h  
i m ó z g a c h  te g o  ludu ,  co  ja k ż e  
c z ę s to  nie u m ia ł  m ó w ić  już  p o  
po lsku .

P o d  s ió d m y m  n a lo te m ,  p o d  
p rz y w a l is k a m i  o b c e g o  ja rzm a ,

ja k ie g o  nie  z a z n a ł  c h y b a  ża" 
d e n  lud  n a  św iec ie ,  w y n ie ś l1 
ty m i  o to  ł a p a m i  t le ją c ą  isk rę  
po lsk o śc i  n a  w ierzch . C z e m ż e  są  
słowa?...

Z r e s z t ą  n a  b o k  z l i te ra tu rą !  
ja k  m ó w i w y d a w c a  do  m ło d e g o  
a d e p ta .

D o  rzeczy ,  p an o w ie !
M ło d y ,  o in te l ig e n tn e j  i w y 

ra z is te j  tw a r z y  m a jo r ,  d a w n y  
zn a jo m y , b. h a le rczy k ,  do  k tó 
re g o  z w ró c i łe m  się  z p r o ś b ą  o 
in fo rm a c je ,  sp o j rz a ł  n a  m n ie  
z p o d e łb a ,  w a rk n ą ł  jak  ra s o w y  
d o b e r m a n  n a  d z i a d a  w  M o 
d rz e jo w sk ie j  u l icy  i coś  ta m  
w ie lc e  s z p e tn e g o  o p ra s ie  
m ru k n ą ł .

D rugi, k a p i ta n ,  z k tó r y m  
w sp ó ln ie  p r a c o w a łe m  n a  „n i
w ie "  g ó rn o ś lą sk ie j ,  p o k a z a ł  mi 
sw e  sz lache tne . . .  p lecy .

—  C o  u d jab ła !  p a n o w ie ,  n ie  
l iczycie  s ię  z p ra są !  T o  je s t  p o 
tęga...,  z a c z ą łe m  w y u c z o n ą  t y 
ra d ę .

— „ A le ż  c icho, k o c h a n ie ,  s z e p 
n ą ł  p ie szczo t l iw ie  m ajo r ,  w y le 
cisz p rz e z  o k n o  1 szlus. D a ło  
się  s ło w o  ho n o ru ,  że ję z y k  b ę 
dz ie  się  t r z y m a ć  z a  z ęb am i.  
Z ro z u m ia n o ?  T a je m n ic a  w o j 
skow a!"  Ł y p n ą ł  s ro d z e  o c z y 
m a.

—  T o  z a c h o w a jc ie  d ja b łu  n a  
o f ia rę  w a sz e  ta je m n ic e  w o j s k o 
w e ,  a  m n ie  p o w ie d ź c ie  to, co 
n ie  n a le ż y  d o  ty c h  „ ta je m n ic 41...

W ró c i łb y m  p e w n ie  z p u s ty 

PodpalaczHo.
POWIEŚĆ
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Krótka ta zwłoka nie spra
wiła mu różnicy, wiedział, że 
Łucja jest córką Joanny For
tier, a to był punkt główny, o 
który chodziło mu właśnie.

Skoro o piątej wieczorem 
przybył do niego Harmant, na 
ulicę de Clichy, opowiedział mu 
wszystko

— Nareszcie/ — zawołał mi- 
Ijoner — zobaczymy teraz, czy 
Lucjan Labroue zaślubi tę dziew
czynę!

Marja stawała się coraz bar
dziej cierpiącą. Jedynie utrzy
mywało ją sztuczne podniece
nie nerwowe. Chodziła, wy
jeżdżała, wracała, usiłując bez
ustannym ruchem omamić sa
mą siebie i odegnać rozpaczli
we myśli, cisnące się jej do 
głowy. Z biednego tego dziew
częcia pozostał cień zaledwie.

W oznaczonym dniu przez 
Edmunda Castel, rozpoczęła po
zowanie do portretu. Z gorą
czkowym pośpiechem szukała 
rozrywek by się uchronić przed

boleścią owładającą jej duszę. 
Daremne usiłowania! Wszystko, 
co czyniła, aby zapomnieć Lu
cjana, podwajało jej cierpienia 
moralne, a rzecz naturalna 
zwiększało zarazem i jej fizy
czne dolegliwości.

Harmant, ów nędznik, u któ
rego struńa ojcowska dźwię
czała jak u najuczciwszego czło
wieka, cierpiał do nieopisania, 
patrząc na niknące swe dziecię. 
Wierzył wszelako niewzrusze
nie, że małżeństwo z Lucjanem 
pokona złe i zbawieniem dla 
jego córki się stanie.

Marja doznawała naprzemian 
odbłysków nadziei i bólówr roz
paczy,- które zwolna, lecz w 
sposób straszny ją zabijały. 
Posłyszawszy od ojca o bliskim 
powrocie Lucjana, całą siłą żyć 
jeszcze pragnęła, sądząc, iż zo
baczenie się po tak długiej roz
łące, zdoła obudzić w' nim mi
łość.

Dwa dni pozostawały do 
chwili, w której syn Juljana 
Labroue miał przybyć do Pa 
ryża.

Uzbrojony autentycznym do
wodem, jaki Owidjusz odebrał 
z przytułku, Harmant pewien 
siebie, ocżekiwał na przyjazd 
młodzieńca.

Małe mieszkanie na szóstym  
piętrze przy ulicy Bourbou, 
przystrajano świątecznie, Łucja

albowiem odebrała telegram  
powiadamiający o przybyciu 
narzeczonego nazajutrz wieczo
rem.

Lucjan przyśpieszył swój po
wrót o kilka godzin, ażeby o- 
biadować z ukochaną i razetn 
z nią wieczór przepędzić.

Zadana jej rana ręką mor
dercy zabliźniła się prawie zu
pełnie. a radość z powrotu na
rzeczonego dokonała uzdrowie
nia.

Matka Eliza, dzieliła tę ra
dość, dopomagając dziewczęciu 
w przygotowaniu wszystkiego  
na przyjęcie tyle drogiego go
ścia.

Doskonały obiad, dwie butel
ki starego wina, lśniące biało
ścią nakrycie, wonne bukiety 
na stole w wazonach, słowem  
niczego nie brakowało do uświe
tnienia tej uczty.

O wóż godziny oczekiwania 
równie długimi być się zdawa
ły Łucji, jako i biednej miljo 
nerce.

XXI.
— Wszak to pojutrze Lucjan 

powraca? nieprawdaż? — pyta
ła Marja —- siedząc z ojcem 
przy śniadaniu.

— Tak. moje dziecię.
— Zadowolonym jesteś z jego 

czynności w Bellegarde ?
— Najzupełniej

— Jakże mnie to cieszy ! — 
zawołała uradowana.

— Odebrałem dziś rano listy 
ztamtąd właśnie od moich klien
tów. Wynurzają mi swoje zado
wolenie, winszując człowieka 
tak wysokich zdolności, jakim 
jest dyrektor robót mojej fa
bryki.

— Ojcze... chciałzebyś spra
wić mi przyjemność?

— Czybym chciał ? jak mo
żesz pytać o coś podobnego?

— Radabym uświetnić po
wrót Lucjana.,. Proś go, ażeby 
przyszedł do nas na obiad w 
dniu swego przybycia.

Ów projekt Marji nie zga
dzał się z zamiarami, powzię
tymi przez Harmanta Postano
wił on właśnie w dniu tym za
dać stanowczy cios młodzień
cowi, który był pewien, iż go 
nakłoni do zostania wspólni
kiem i przyjęcia zarazem ręki 
jego córki. Lecz jak wytłuma
czyć Marji odmowę na jej żą
danie? Jaki powród wynaleźć, 
aby ją osłonić przed wynikają
cą ztąd przykrością? Powziął 
odrazu postanowienie.

— Być może — pomyślał — 
że zobaczywszy Marję bladą, 
cierpiącą, a coraz więcej w nim 
zakochaną, oczekującą go z 
utęsknieniem, wzruszy go wre
szcie ta miłość i rychlej skłoni 
do zerwania tamtego, niemo

żliw ego w obecnych okoliczno
ściach m ałżeństwa.

Postanowił więc odłożyć ow'ą 
stanowczą rozmowę z Lucjanem 
do dnia następnego po przy- 
jeździe tegoż

— Spełnię, o co prosisz — 
odpowiedział córce — żałuję 
tylko, że m ówisz mi o tym.

— Dlaczego?
— Ponieważ, chcąc ci spra

wić niespodziankę, sam go po
stanowiłem  zaprosić na obiad.

— Ach! jakżeś dobrym, mój 
ojcze! — zawołało dziewczę, 
rzucając mu się w objęcia.

Nadszedł nareszcie ów dzień, 
tak niecierpliwie oczekiwany. 
Lucjan, jak wiemy, przyśpie
szy ł o dwanaście godzin swój 
wyjazd z Bellegarde, o czym  
Harmant nie wiedząc, oczeki
wał go nazajutrz zrana, pod
czas gdy młodzieniec wrócił do 
Paryża w wigilję dnia tego w ie
czorem. Wprost z dworca kole
jow ego pobiegł na ulicę de 
Bourbou.

(c. o. a ..m
i
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lapiuwi any l i t .
Nowy gabinet niemiecki.

Berlin , 25 p a ź d z ie rn ik a .

W y s ta w ia n e  d o t ą d  k a n d y d a 
tu r y  n a  s ta n o w is k o  k a n c le r z a  
R z e s z y  c e n t r o w c a  dr. M a rk sa  
i a m b a s a d o r a  M e y e ra  nie m a 
ją  p o w o d z e n ia .  P a n u je  p rz e k o  
nan ie ,  że  w  sk ład z ie  g a b in e tu  
n ie  z a jd ą  w ie lk ie  zm iany . S t ro n 
n ic tw u  c e n t r u m  chodz i  g łów n ie  
o u s tą p ie n ie  m in is t ra  s p r a w  z a 
g ra n ic z n y c h  R o sen a ,  z k tó reg o  
n ie z a d o w o lo n e  są  w szy s tk ie  
s t ro n ic tw a .

s k o m p ro m i to w a n ia  u s t ro ju  r e 
pub likańsk iego .  C ios, skierow-a- 
ny  p rz e c iw k o  soc ja l is tom , n a 
leża ło  zw ró c ić  racze j  p r z e c iw 
ko bu rżu az j i  n iem ieck ie j  N a 
c jonaliści  t ry u m fu ją .  B u rż u a z ja  
tw ie rd z i  s ta le ,  że  bez  p r z e d s t a 
wicieli w ie lk iego  k a p i ta łu  nie 
m o ż e  is tn ieć  rz ą d  n iem iecki.  
B urżu az ja  z a p o m in a ,  że  b e z  u- 
d z ia łu  ro b o tn ik ó w  rz ą d  je s t  j e 
s z c z e  b a rd z ie j  n iem o ż l iw y .

Rekonstrukcja gab ine tu ,  o. którzy boja s i t  nikogo
P a ry ż ,  25 p aźd z ie rn ik a .

W e d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o m o 
ści z Berlina, W ir th  p o d o b n o  
w y ra z i ł  z g o d ę  n a  p o d ję c ie  się 
r e k o n s t ru k c j i  g ab in e tu .

Rozsądny głos niemiecki .
Berlin, 25 p a ź d z ie rn ik a .

W  zw iązk u  z u s tą p ie n ie m  g a 
b in e tu  W ir th a  o rg a n  n ie z a le ż 
n y c h  so c ja l i s tó w  „ F re ih e i t  p i 
sze: S z a le ń s tw o  zw yc ięży ło .
S z a le ń s tw e m  b o w ie m  jes t  o b a  
len ie  r z ą d u  z p o w o d u ,  iż nie 
z a p o b ie g ł  on czem uś, c z e m u  
n ikt z a p o b ie d z  n ie  m ó g ł  S z a 
l e ń s tw e m  jes t  o b a le n ie  r z ą d u  
b e z  ja s n e g o  p lan u  z a s tą p ie n ia  
go  in n y m  lep szy m . S z a le ń s tw e m  
je s t  w re sz c ie  ła m a n ie  linji p o 
l i tyczne j  b ez  św ia d o m o śc i ,  j a 
k ą  s to s o w a ć  n a le ż y  w p r z y 
szłości. R z ą d  o b a lo n y  z o s ta ł  
p rz e z  n a c jo n a l is tó w .  D ą ż ą  oni 
d o  w y w o ła n ia  c h a o s u  w  celu

pióiz Boga. . .
B ytom , 25 p a ź d z ie rn ik a .

K o m is ja  m ię d z y s o ju s z n ic z a  o- 
g ło s i ła  dzisia j ro z k a z  d o  w s z y 
s tk ich  u rz ę d n ik ó w  n iem ieck ich  
n a  G ó rn y m  Ś ląsku , z a k a z u ją c y  
im o p u s z c z a n ia  o b s z a ru  p leb i  
s c y to w e g o  p o d  g ro ź b ą  konfi 
sk a ty  m a ją tk u  p r y w a tn e g o  o- 
raz  uw ięz ien ia .

P i s m a  n iem ieck ie  p o d a ją ,  że
w  o s t a t n i m  c z a  s i  e  
w z r ó s ł  o g r o m n i e  ru c h  r e -  
e m ig ra c y jn y  d o  N ie m ie c  z 
ty c h  o k r ę g ó w  G ó r n e g o  Ś lą 
s k a ,  k t ó r e  z o s t a ł y  p r z y 
z n a n e  P o ls c e .  Biuro  p a s z p o r 
to w e  w  K a to w ic a c h  i M y s ło 
w ic a c h  n ie  m o ż e  p o p r o s tu  p o 
d o ła ć  sw ej p ra c y .  P i s m a  n i e 
m ie c k ie  z b ó le m  p o d a ją ,  Że 
s z e r e g  n a j w y b i tn ie j s z y c h  
d z i a ł a c z y  n a r o d o w y c h  n i e 
m ie c k ic h  o p u ś c i ł  ich G ó r 
ny  Ś lą s k .

R z ą d  p a s ta n o w i ł  w y s ła ć  d o  
k ró la  m in is t ra  o św ia ty ,  aby  m u  
p r z e d s t a w ić  s y tu a c ję  z ew n ę-  
t r z n o  p o l i ty c z n ą  i skłonie do  
o p u sz c z e n ia  k ra ju

G ł ó u n o i M z a c y  wojsk

B u d a p e s z t ,  25 p a ź d z ie rn ik a .
N acze ln ik  p a ń s tw a  H o r th y  

z a m ia n o w a ł  na  p ro p o z y c ję  r z ą 
d u  g e n e r a ł a  p ie c h o ty  P a w ła  
N a g y e g o  p e łn o m o c n y m  k o m e n  
d a n łe m  wojsk . N o m in a c ja  Na 
g y e g o  n a s tą p i ła  w  ty m  celu, 
a b y  w sze lk im i ś ro d k a m i  utrzy
m a ć  w m o c y  u c h w a łę  r z ą d u  
w ę g ie rsk ie g o  z roku  1.920, a 
z w ła s z c z a  jej a r ty k u ł  1-szy. w e 
d łu g  k tó reg o  K a ro l  H a b s b u r g  
n ie  m o ż e  w y k o n y w a ć  w ła d z y  
n a  W ę g rz e c h .

B u d a p e sz t ,  25 p aź d z ie rn ik a .

Ultimatum i wojna?
P ra g a ,  25 p a ź d z ie rn ik a .

W  tu te js z y c h  k o ła c h  p o l i ty 
c z n y c h  p a n u je  p rz e k o n a n ie ,  iż 
p o w ró t  e k s c e s a rz a  K a ro la  o" 
z n a c z a  z a ró w n o  d la  C z e c h o 
s łow ac ji  jak  i d la  Jugo s ław ji
c a s u s  be lli ,  i e  n a l e ż y  li
czyć s i ę  z  k r ó t k o t e r m i n o 
w y m  u l t im a tu m  p o d  a d r e 
s e m  W ę g ie r ,  a  w  o s t a t e 
c z n o ś c i  n a w e t  z  b e z w ło -  
c z n ą  i n t e r w e n c j ą  w o j s k o 
w ą .

M o b i l i z a c j a  o j  J u j o s ł a w l i .
W s k u te k  w ia d o m o ś c i  o p o 

w ro c ie  b. k ró la  K a ro la  n a  W ę 
g ry  rz ą d  ju g o s ło w iań sk i  p r z e r 
w a ł  w sze lk ie  p o łą c z e n ia  k o m u 
n ik a c y jn e  z W ę g r a m i  i z a r z ą 
d z i ł  m o b i l i z a c ję  t r z e c h  d y 
w iz ji .

CD odcinku „Kuriera Zagłębia” 
Towarzysz dr. A. Pawełek pisze

P rz e z  8 lat z r z ę d u  m e  m i e 
liśm y w p ra s ie  m ie jsc o w e j  ż a 
d n y c h  p o lem ik  R e d a k c je  p r a 
c o w a ły ,  ja k  u m ia ły  i jak  m o 
gły, d la  d o b r a  o g ó ln eg o  i, t r z e 
b a  p rzy zn ać ,  że  za  t r u d y  s w o 
je  z n a jd o w a ły  s o w i tą  n a g ro d ę  
w  uzn an iu  s p o łe c z e ń s tw a .  A le  
o to  w sz y s tk o  nag le  zm ien iać  
s ię  p o c z y n a .

D o  S o s n o w c a  n a p ły w a ją  n o 
wi ludzie . B ezg ran iczn ie  bez- 
 ̂czelni, z g ę b ą  o d  u c h a  do  u ch a ,  
c h c ą  w szy s tk o  i w sz y s tk ic h  r e 
fo rm o w a ć  w e d łu g  s w e g o  s z a 
b lo n u .  S ta ją c y c h  im w  d r o 
d z e  c h c ą  zgn ieść ,  zm iażd ży ć .

S o sn o w ie c ,  26 p a ź d z ie rn ik a .

Ż e  „Iskra ' n ie  b y ła  w ich  o b o 
zie, d o d a w a ć  nie  p o t rz e b a .

U rz ą d z o n o  t e d y  w sp ó ln y ,  
s k o n c e n t ro w a n y  a ta k  n a  n asze  
p ism o . In sy n u ac je ,  k a lu m n je ,  
w y c ie c z k i  o so b is te  sy p ią  się, 
jak  z r ę k a w a .  M ilcze liśm y  d ł u 
go w  ty m  p rz e k o n a n iu ,  że  n a 
d e jd z ie  c h w ila  o p a m ię ta n ia  się. 
A le  g d y  n a p a ś c i  n ie  u s ta ją ,  
z o b rz y d z e n ie m  ch w y c i l i śm y  za 
p ió ro ,  by  p o sk ro m ić  w re sz c ie  
napastn ików -.

N a  p ie rw s z y  p la n  w  sw ej 
p rz e c iw k o  „ Isk rze11 zac iek ło śc i  
w y s u n ą ł  s ię  to w a rz y s z  i d o k tó r  
p ra w ,  p. A . P a w e łe k ,  k tó ry  w

n ied z ie ln y m  n u m e r z e  „ K u r je ra  
Z a g łę b ia "  z a m ie śc i ł  n ie s ły c h a 
n ie  długi a r tyku ł .  W y p r a c o 
w a n ie  to, p . t .  „ W a lk a  o by t  in
te ligenc ji"  je s t  s te k ie m  k ła m s tw  
i w y m y ś la ń  p o d a d r e s e m  „ Isk ry“ , 
p r z e p la ta n y c h  o k le p a n y m i f r a 
z e s a m i  o  p o ło ż e n iu  nasze j  i n t e 
ligencji, k tó ra  ju ż b y  dzis ia j  m ia  
ła  życ ie  j e d w a b n e ,  g d y b y  nie  
„Iskra". N a sz e  p ism o , z d a n ie m  
to w a rz y s z a  P a w e łk a ,  je s t  p r z e 
c iw ko  p o d w y ż s z a n iu  p e n s j i  u- 
rzęd n ik o m , n a s z e  p ism o  n a p a 
d a  n a  u rz ę d n ik ó w ,  że r a d z ą  o 
sw e j  doli, n a sz e  p ism o  w y s t ę 
p u je  p rz e c iw k o  łą c z e n iu  się  in
te l igenc ji  w  zw iązk i  z a w o d o w e !

A  jak im  to  s ty lem  „ to w a 
rz y sk im "  w sz y s tk o  p isane! M a ła  
c y ta ta :

„I o to  „ Iskra"  s o s n o w ie c k a  
ro z p o c z ę ła  p rz e c iw  n im  ( u r z ę d 
nikom , p rzyp .  r e d )  n a g o n k ę :  
w y p u ś c i ła  ze sw ej p a r ty jn e j  
p s ia rn i  s fo rę  a r tyku lików , k tó re  
s w y m  p o d s z c z e k iw a n ie m  c h c ą  
z a g łu s z y ć  k rzy k  o k rz y w d z ie " .

B a rd zo  ła d n ie ,  to w a rz y s z u  
P a w e łk u !  J e sz c z e  k i lka  ta k ic h  
a r ty k u łó w , a  m a n d a t  p o se lsk i  
p e w n y .  T r z e b a  d a ć  s ię  p o z n a ć  
szersze j  publicznośc i . . .  M y p o 
m o żem y .  Z a w s z e  tak ie  p ię k n e  
z w ro ty ,  b. p ro fe s o ra  ję z y k a  
p o lsk ieg o ,  z a c y tu je m y . . .  W r ó ć 
m y  je d n a k  do  rzeczy .

P o  d łu g ic h  i w y k rę tn y c h  p rze -  
k o n y w a n ia c h  cz y te ln ik ó w  „ K u 
r je ra " ,  że „ Iskra"  je s t  p r z e c iw 
n ic z k ą  p o p r a w y  b y tu  u r z ę d n i 
ków , to w a rz y sz  dr. P a w e łe k  
m ię d z y  w ie rszam i p rz e m y c a  
sw ój p o g ląd ,  że u rz ę d n ic y  m u 
szą  tw o rz y ć  zw iązk i  p o l i ty c z n e  
i że  w in n i  p o p ie r a ć  lub  b o jk o 
to w a ć  rząd ,  za leżn ie  o d  tego , 
czy  te n  d b a  o in te re s y  u r z ę d 
n ika , czy  je  ignoruje .

M y  je d n a k  w ie rz y m y  w  p a -  
t r jo ty z m  n a s z y c h  u rz ę d n ik ó w . 
M y  w ra z  z c a ły m  s p o łe c z e ń 
s tw e m  w ie rz y m y  silnie, że  u- 
r z ę d n ic y  nasi p rz e j rz ą  w reszc ie ,  
d o k ą d  ich  p r o w a d z ić  c h c ą  t a 
cy  pp . P a w e łk o w ie  i ze  w s t r ę 
t e m  się  od  nich  o d w ró c ą .  N iech  
ich n ie  p r z e r a ż a  n a z y w a n ie  ich 
„ e u n u c h a m i  s p o łe c z n y m i"  p rz e z  
e u n u c h ó w  m e to d ,  k tó re  n a w e t  
w  b o lszew ick ie j  R o s j i  z a s to s o 
w a n ia  n ie  m ają .

U r z ę d n ic y  są  p e łn o p ra w n y m i  
o b y w a te la m i  p o  za  u r z ę d e m  i 
k a ż d y  z n ich  nie ty lko  , m oże , 
a le  i p o w in ie n  m ie ć  sw o je  p r z e 
k o n a n ia  p o l i tyczne .  Z a le ż n ie  
o d  n ic h  m o ż e  s y m p a ty z o w a ć  
z ty m  lub o w y m  k ie runk iem . 
A le  n a  u rz ę d z ie  b yć  m us i  t y l 
k o  u rz ę d n ik ie m  i w s z e lk a  m yśl 
b o jk o tu  r z ą d u  p o w in n a  m u  b yć  
o b cą ,  jeśli nie ch c e  sp rz e n ie  
w ie rz y ć  się  s w y m  o b o w ią z k o m  
w z g lę d e m  p a ń s tw a ,  k tó re m u  
przyrzekł,  s łużyć .

T y c h  s p r a w  n ie  w o ln o  łą c z y ć  
ze  s p r a w ą  p o p r a w y  b y tu .  U r z ę d 
nik m usi  b y ć  syty , jeś li  m a  
p r a c o w a ć  in te n sy w n ie  T o  też  
je d y  nie dz ięk i n ę d z y  m o g ą  
w ś ró d  u rz ę d n ik ó w  k rz e w ić  s w e  
p o g lą d y  pp . P a w e łk o w ie .  Jes t  
to  g ro ź n e  m e m e n to  d la  k a ż d e 
go  rz ą d u ,  je s t  to  m e m e n to  d la  
p a ń s tw a .

T r z e b a  z a p o b ie d z  w c z a s  k a 
ta s t ro f ie  T r z e b a  ro z p ę d z ić  g ro 
m a d z ą c e  się  c h m u ry ,  n ie  c z e 
k a ć  n a  bu rzę .

T r z e b a  b e z w z g lę d n ie  u p o s a 
żyć u rz ę d n ik ó w  tak , b y  m ogli  
żyć  i p r a c o w a ć .  T o  b ę d z ie

Wszystkim, którzy obecnością Swoją w po- ®  
grzebie ukochanego syna i brata naszego

b p ROMKA TRAUBA
nieśli nam słow a pociechy i towarzyszyli sm utne
mu obrzędowi, a w szczególności ż y d o w sk ie j  Orga
nizacji Skautowej  w Będzinie oraz koledze i kuzynowi  
Kubie Kornfeldowi za jego nadzwyczajną i n iezm or
dowaną troskliwość podczas choroby zmarłego  
sk ł a d a  s e r d e c z n e  „Bóg zap łać "

Rodzina.

n a j le p sz y  sp o só b  w y t rą c e n ia  
broni z ręk i  ty ch ,  co n a  w z ó r  
sz a le ń c ó w , b y  się rozg rzać ,  
w ła s n y  d o m  p o d p a la ją .

W. M.

K r o n i k a .
Kalendarzyk,

ś ro d a

D ziś E w a ry s ta .

Ju tro  Sabiny .

W seh .  s ło ń c a  6 m  8 

Z a c h .  „ 5 m  26

O z a b r u k o w a n i e  p la cu .
Z  g ó rą  t r z y  m ie s ią c e  jak  z w ie 
z iono  k a m ie n ie  i p ia se k  d o  z a 
b ru k o w a n ia  p la c u  3 go  M a ja  
w B ędzin ie .

D o tą d  j e d n a k  nie  p r z y s tą p io 
no  d o  r o b ó t  b ru k a rsk ic h ,  a  zi 
m a  się zbliża. C z ę ść  p ia s k u  
z d o ła n o  już z a b ra ć  n a  p o t r z e 
b y  d o m o w e ;  czyn ią  to  p r z e 
w a ż n ie  c h ło p c y  n ie le tn i,  k tó rz y  
sk ra d z io n y  p ia se k  s p r z e d a ją  
n ie k tó ry m  m ie s z k a ń c o m  do  u- 
ży tku  c o d z ien n eg o

Ś m ie r t e l n y  w y p a d e k .  W
d niu  23 b. m. o b o b  fab ryk i  D ie t 
la  p rz y  sp in a n iu  w a g o n ó w  d o 
s ta ł  się m ię d z y  b u fo ry  r o b o t 
n ik  k o le jo w y  M ie c z y s ła w  K o 
b rz y ń sk i  la t  21. B u fo ry  z g n io 
t ły  m u  k la tkę  p ie r s io w ą .  P o  
p r z y w ie z i e n iu  do  sz p i ta la  w  
p ó ł  go d z in y  zm arł .

O k r a d z e n i e  k o o p e r a t y 
w y. W c z o ra js z e j  n o c y  z n o w u  
o k ra d z io n o  d r u g ą  z kolei k o 
o p e r a ty w ę  f a b r y c z n ą  T o w .  akc . 
s o sn o w ie c k ic h  fa b ry k  ru r  i ż e 
la z a  w  S o s n o w c u  p rz y  ul. N o- 
w o p o g o ń s k ie j  Nr. 5.

S k ra d z io n o  p rz e w a ż n ie  t o w a 
ry  b ła w a tn e ,  p łó tn a ,  sk ó ry  i 30 
klg. c z e k o la d y ,  w a r to ś c i  o g ó l
nej 718 tys. 500 mk.

Ś le d z tw o  w  to k u

P r z e m y t n ic t w o .  N a k o 
m o rz e  w  C ze lad z i  z o s ta ł  a r e 
s z to w a n y  m ie s z k a n ie c  C z e la d z i  
F ra n c is z e k  Jez io row sk i.

P o d c z a s  rew iz ji  z n a lez io n o  
p rz y  n im  u k r y te  p o d  p a s k ie m  
8 tys. mk., 10 ty s  m k. w  le 
w y ra  b u c ie  i 400 mk. n ie m ie c 
k ich . P ie n ią d z e  te  u s i ło w a ł  
p rz e m y c ić  zag ran icę .

P rz e m y tn ik a  o s a d z o n o  p o d  
k lu czem , p ie n ią d z e  sk o n f isk o 
w a n o ,  s p r a w ę  zaś  s k ie ro w a n o  
do  s ę d z ie g o  ś led czeg o .

C z e g o  ju ż  n ie  k r a d n ą ?
N a p u s tk o w iu  G ru c h la  p o d  
Z a w ie rc ie m ,  d w u c h  m rzy g ło d z -  
k ich  o b y w a te l i  S ta n is ła w  i W ł a 
d y s ła w  b ra c ia  K  ro zeb ra l i  i 
ro z k ra d l i  willę , b ę d ą c ą  w ł a s n o 
śc ią  so s n o w ic z a n  S z c z u k i  i M a 
z u rk iew icza .  R ew iz ja  d o k o n a n a  
u  z ło d z ie jó w  d a la  n a d z w y c z a j 
n y  w yn ik . Z n a le z io n o  d rzw i,  
okna, z a w ia sy ,  p ie c e  k u c h e n n e ,  
k a f lo w e  i p. t. W a r to ś ć  s k r a 
d z io n y c h  częśc i  willi w y n o s i  
zgó rą  200 tys  mk; z łodz ie je  
willi zos ta l i  a re sz to w a n i .

—  M a r ja n n ie  P a lu c h o w s k ie j  
zam . p rz y  ul. P ańsk ie j  Nr. 6 w  
S o s n o w c u  s k ra d z io n o  z p iw n i
cy  p ie c  że lazny , 10 ru r  i 2

szyby . O  k ra d z ie ż  tę  p o d e j 
rz a n ą  je s t  j e d n a  z s ą s ia d e k .  

S p r a w ę  sk ie ro w a n o  do  sądu . 
K ra d z ie ż e .  A n ie la  B. s łu 

ż ą c a  Sa li  Ś lad o w sk ie j ,  zam . p rz y  
ulicy  M o d rze jo w sk ie j  27 w  S o 
sn o w cu ,  o d c h o d z ą c  z e  s łu ż b y  
s k r a d ła  g a rd e r o b ę  w a r to ś c i  34 
tys. m k. Z ło d z ie jk ę  u ję to  i o- 
sa d z o n o  w  a reszc ie .

—  W  ho te lu  w a rs z a w s k im  w 
S o sn o w c u  S ta n is ła w o w i  - Julja- 
now i C z e rn ic k ie m u  w  p o k o ju  
Nr. 22 sk rad z io n o  w s o b o tę  u- 
b ie g łą  g a rd e r o b ę  w a r to śc i  193 
ty s  mk. i g o to w k ą  2031 mk. 
n iem ieck ich

—  H e r m a n o w i  K ola ,  p rz y  ul. 
W y s o k i e j  w  S o s n o w c u ,  s k r a 
d z io n o  p le d  p luszow y , w a r t o 
ści 15 ty s  mk.

O b y w a te l s k a  d z i a ł a l n o ś ć  
r a d n e g o .  W  sw o im  czas ie  
k o m is ja  s a n i ta rn a  w  D ą b ro w ie  
z a m k n ę ła  p ie k a rn ię  L a ch t in g e -  
ra, p rz y  ul. P o ln e j  nr 2.

L a c h t in g e r  n ie  m o g ą c ,  czy 
nie c h c ą c  d o p ro w a d z ić  p i e k a r 
ni d o  s ta n u  n a le ż y te g o ,  s p r z e 
d a ł  ją  n ie jak iem u  L e jb u s io w i 
G o ld rn in tz o w i,  k tó ry  z a m ia s t  
z a ją ć  się u su n ięc iem  b r u d ó w  
i n ie p o rz ą d k ó w ,  w sz c z ą ł  s t a r a 
n ia  o u z y sk a n ie  o tw a rc ia  p i e 
karni.

Jak ie  to  by ły  s ta ran ia ,  n a j l e 
p ie j  p o w ie  n a m  p ro to k ó ł  p o l i 
cji, d o  k tó re j  z w ró c i ł  się G o ld -  
m intz

M ia n o w ic ie  z a m e ld o w a ł  on, 
iż w spraw ne swej p ie k a rn i  u- 
d a ł  s ię  d o  z n a n e g o  n a  b ruku  
d ą b ro w sk im  r a d n e g o  m ie jsk ie 
go, B o ru c h a  S z e n c h o fa .  k tó ry  
p rz y rz e k ł  s p r a w ę  w  m a g i s t r a 
cie „w y ro b ić" ,  ż ą d a ją c  z a  t o  
10 tys. m a re k .

S u m ę  tę  G o ld m in tz  w rę c y y ł  
u s łu ż n e m u  r a d n e m u ,  p o n ie w a ż  
j e d n a k  u p ły w a ł  m ies iąc  za  m ie 
s ią c e m  i in te r p e lo w a n y  k i lk a 
k ro tn ie  S z e n h o f  d a w a ł  w y k r ę 
tn e  o d p o w ie d z i  G o ld m in tz  p o 
w zią ł  p e w n e  p o d e j rz e n ie  co d o  
w p ły w ó w  i s to s u n k ó w  ra d n e g o  
i o w szy s tk im  d o n ió s ł  policji.

J e s z c z e  po lic ja  n ie  z d ą ż y ła  
w  s p r a w ie  tej p rz e p ro w a d z ić  
d o c h o d z e ń ,  g d y  zg łosił  s ię  do  
k o m is a r ja tu  n ie jak i J a n  L ę g a s  
i o ś w ia d c z y ł ,  że c h c ia ł  w y n a  
jąć  lo ka l  p r z y  zb ieg u  ulic  P o l 
nej i M iejsk ie j ,  z a jm o w a n y  d o 
ty c h c z a s  p rz e z  k o o p e r a ty w ę  
ż y d o w s k ą ,  a k tó rą  to  t r a n z a k  
cję, p o d łu g  s łó w  w łaśc ic ie lk i  
d o m u ,  m o ż n a  by ło  p r z e p r o w a 
d z ić  ty lk o  p rz y  p o m o c y  B o r u 
c h a  S zen h o fa .

L ę g a s  z w ra c a ł  s ię  w  tej s p r a 
w ie  d o  p. r a d n e g o  t rz y k ro tn ie .

Z a  p ie rw s z y m  raz ie  u s łu ż n y  
r a d n y  z a ż ą d a ł  za  fa ty k ę  50 t y 
s ięcy  mk. z a  d ru g im  r a z e m  s to  
ty s ię c y ,  iż w reszc ie ,  w id o czn ie  
w s k u te k  s p a d k u  do la ra ,  z a ż ą 
d a ł  d w ieśc ie  ty s ię c y  o d s t ę p n e 
go

P o n ie w a ż  L ę g a s o w i  ż ą d a n ie  
to  w y d a ło  się za  w y g ó r o w a 
ny m , zw ró c i ł  się do  policji, ta  
zaś  s p r a w ę  p rz e k a z a ła  p ro k u -  
ra to r j i .

MMNtMItMN .*••«•••«•

P r z y s t ą p i ?  fle i g ó ł t i
do  in tra n tn e g o  in te re su  h a n d lo w e g o  lu b  
p rz e m y sło w e g o  z w s p ó łp ra c ą  z k a p i ta 
łe m  3 m iljo n y  M k.

O fe rty  k ie ro w ać : D ąb ro w a  G ó rn icza  
sk rz y n k a  p o c z to w a  N r, 84. 1-2



Z teatru.
( K O M U N I K A T )

D zjś „K siężn iczk a  c z a r d a s z a "  
z p. G o d le w s k ą  w  roli ty tu ło 
w ej,  o raz  p. Jó z e fo w ic z o w ą ,

Dyskusjo górnośląsko
w sejmowej komisji do spraw 

zagranicznych.
W a r s z a w a ,  25 p a ź d z ie rn ik a

K o s s a k o w s k ą ,  S z la z a k ie m , Jó-
O r .

(P rz e z  te lef .)

z e fo w ic z em , Z a k rz e w s k im  
l iń sk im  w  ro la c h  g łó w n y c h .  W  
akc ie  p ie rw s z y m  cza rd a sz ,  w 
akc ie  d ru g im  m o d n e  t a ń c e  s a 
lo n o w e  u k ła d u  p. B ochenk ie
w icza .

W  c z w a r te k  o p e r e tk a - s a ty r a  
n a  t le  s to s u n k ó w  w o je n n y c h  
„ B o h a te ro w ie " .

„Halka" w  K rólew skiej 
Hucie g ra n a  b ę d z ie  w  n a d 
c h o d z ą c y  p ią tek ;  w ie le  o só b ,  
k tó re  nie m o g ły  b y ć  n a  ty m  
p rz e d s ta w ie n iu  w  K a to w ic a c h ,  
w y b ie r a  się d o  K ró lew sk ie j  
H u ty .

N a  dz is ie jszym  p o s ie d z e n iu  
s e jm o w e j  kom isji do  s p r a w  z a 
g ra n ic z n y c h  o m a w ia n o  sy tu a c ję  
g ó rn o ś lą sk ą .  W y ja ś n ie ń  u d z ie 
lali m in  S k i rm u n t  i p p .  O ls z o w 
ski i T a rg o w sk i .  W  d y sk u s j i  
z a b ra ł  g łos  ró w n ież  p o s e ł  K o r 
fanty , z g a d z a ł  s ię  on n a o g ó ł  
n a  p rz y ję c ie  d ecyz ji ,  czynił  t y l 
ko  z a s t r z e ż e n ia  co d o  te rm in u  
o k re su  p rz e jśc io w e g o .

Zamordowanie starosty 
w Sokołowie.

Sokołów, 25 października. 
(P rz e z  telef.) .

TELEGRAMI.
tidańskie U le je  dla Pilski.

Gdańsk, 25 października.

S ta r o s ta  so k o ło w s k i  p . P a 
w e ł  K o n ie c z n y  zg in ą ł  t r a g ic z 
nie  w  n o c y  z 21 n a  22 b. m. 
w  S o k o ło w ie .  Z n a le z io n o  go w 
je g o  m ie s z k a n iu  w  łó żk u ,  o b l a 
n e g o  b e n z y n ą  w  p ło m ie n ia c h .  
D o ty c h c z a s  ś l e d z tw o  n ie  w y 
k ry ło  w in o w a jc ó w  N ie sz c z ę ś l i 
w y  z łoży ł  p r z e d  ś m ie rc ią  s p r z e 
czn e  i n ic  n ie  m ó w ią c e  zezna-

(T e l .  w ła sn y )
D o sz ło  d o  p o ro z u m ie n ia  m ię 

d z y  r z ą d e m  p o lsk im  a g d a ń 
sk im  w  s p r a w ie  p rz e ję c ia  p rzez  
P o lsk ę  kolei g d a ń sk ic h .  P r z e j 
d ą  o n e  p o d  z a r z ą d  p o lsk i  dn  
1 g rudn ia .  P o lsk a  w y p ła c i  
G d a ń s k o w i  10 l i s t o p a d a  30 mi- 
l jo n ó w  m a r e k  n ie m ie c k ic h ,  dn. 
I g ru d n ia  r e sz tę ,  t .  j. 20 m i '  
l jonów .

ma.
Eks - cesarz Karol l Zyta 

w niewoli.
B u d a p e s z t ,  25 p a ź d z ie rn ik a .  

(T e l .  w łasny .)

Kanclerz Wirth
tworzy nowy gabinet.

Berlin, 25 paźd z ie rn ik a .  

(Tel. w łasny.)
W c z o ra j  o godz . 5 p o  poł. 

p r e z y d e n t  E b e r t  p rz y ją ł  p r z e 
w o d n ic z ą c y c h  s t ro n ic tw ,  s t a 
n o w ią c y c h  d a w n ie js z ą  koa lic ję  
r z ą d o w ą .  M in is te r  s p ra w  zagr .  
dr. R o s e n  r e f e ro w a ł  s y tu a c ję  
p o l i ty c z n ą  w  zw iązk u  z d e 
cyz ją  g ó rn o ś lą sk ą .

O  godz. 1 1 w ie c z o re m  zo s ta ł  
w e z w a n y  d o  p re z y d e n ta  E b e r  
ta  k a n c le rz  d r  W ir th ,  k tó ry  
p r a w d o p o d o b n ie  b ę d z ie  fo rm o  
w a ł  n o w y  g a b in e t  tw o rz o n y  z 
soc ja l is tów .

D zisia j  w  p o b l iżu  K o m a rn a  
z o s ta ły  w o jsk a  ek s  c e s a rz a  K a 
ro la  rozb i te ,  a e k s -c e s a rz  K a 
rol w ra z  ze  sw ą  m a łż o n k ą  Z y 
tą  i r a ę ż a m i  s tanu ,  k tó rz y  o r 
g a n izo w a li  z a m a c h ,  a m ia n o w i
cie: S te f a n e m  R a k o w sk im ,  Jul- 
ju s z e m  nr. A n d r a s s e n ,  G u s t a 
w e m  P r a e t s c h e m .  dos ta l i  się 
d o  niew oli.  O s a d z o n o  ich  na  
z a m k u  T o ti .

Giełda urzędowa.
Warszawa, 25 października.

(P rz e z  te lef .)
D ziś n a  g ie łdz ie  

sk ie j  n o to w a n o :
D o la ry  — 4.100,
F u n ty  sz te r l ing i  —
F ra n k i  — 295,
M ark i  n iem . —  25.

w a rs z a w -

16.200,

Zakłady Graficzne KoziońsRieit
I

i
i
i

( d a w n ie j  O rg e lb ra n d a )

W A R S Z A W A ,  K ra k o w sk ie  P rz e d m ie ś c ie  66.

I sprzedają różne kalendarze na rok 1922. J
Ajenci do ro zsp rzed a ży  p o s z u k i w a n i .  |

•  <s> <S> I

WYŁĄCZNIKI NOŻOWE
dla 40, 60, 100, 200, 400 arap. n składzie

Fabryka A paratów  Elektrycznych
Inżynierowie K. SZPOTAŃSKI, S. CISZEWSKI i S ka.

WARSZAWA - PRAGA, ul. Kałuszyńska nr. 4. Tel. 90—43. 
i-4 G m a c h  w ł a s n y .

D O  K T 6  R

Marlo Dziertanowska
Dąbrow a Górnicza

róg ul. Królowej Jadwigi
T, adny frontowy lokal w centrum mia- 

ita  Sosnowca poszukiwany na Biu-

Z amienię pokój z kuchnią w Zawier
ciu przy stacji na takież mieszkanie 

w Dąbrowie. W iadomość ,,Iskra'* Dą
browa. 2JS__

i Sławkowskiej.
C HO R O B Y K O B I E C E  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu

IO  podróży. Pośrednictwo niewykluczo
ne. Zgłoszenia tylko pisemne w Admi
nistracji „Iskry ' pod „Biuro podróży.

5-7
J3 an ią  która w ubiegłą niedzielę

E E E JS aS H E iid G lS S S a S ’E Q 'ilS 'tiraE H BGE Sg
i  D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A ,  i

Potrzebna inteligentna bufetowa 
do restauracji St. Wilczyńskie 

Dąbrowie, ul. 3-go Maja,

dania. Piłsudskiego Nr. 26.

2-3
jzik Sztanke zgubił paszport 

miemiecki wydany w Sosnowcu.

T A T U T
podatku na rzecz miasta Będzina za wynajem mieszkań w ho
telach, pensjonatach, pokojach umeblowanych i noclegowych.

Uchwalony na posiedzeniu Rady Miejskiej 
m. Będzina dn. 26 lipca 1921 r.

Na zasadzie p. 4 art. 21 Dekretu o samorządzie miejskim z dn. 4 lute
go 1919 r. Ne 140 i Dekretu w przedmiocie skarbowości gmin miejskich z dn. 
7 lutego 1919 r. Ne 150, wydany zostaje następujący statut o podatku za wy 
najem mieszkań w hotelach, pensjonatach, pokojach umeblowanych i noclego
wych w m. Będzinie.* U

a*. §  1 •
Osoby, zamieszkujące w hotelach, pensjonatach, pokojach umeblowanych 

i pokojach noclegowych obowiązane są płacić podatek na rzecz m. Kędzina.

§ 2.
Podatek oblicza się w wysokości 20  ̂ od sumy należności za wynajem 

mieszkania wraz z meblami, usługą, pościelą i oświetleniem.
§ 3.

Od podatku są zwolnieni:
a) wojskowi i posłowie sejmowi,
b) urzędnicy państwowi i komunalni,
c) osoby, którym przysługuje uwolnienie od danin i opłat publicznych 

na podstawie prawa narodów lub na zasadzie specjalnych umow 
państwowych.

§ 4.
Za wpływ podatku odpowiada osoba, wypuszczająca loka! w najem, która 

winna zainkasować go w całkowitej należnej wysokości przy poborze komornego.
UWAGA : odnajmujący lokale zobowiązani są wywiesić w każdym od- 

najmowanym lokalu egzemplarz statutu podatkowego, w któ
rym winien być wskazany adres (biuro Magistratu), gdzie m o
żna reklamować ulgi.

§ 5.

§ 7.

§  8-

Policja państwowa i administratorzy domów, oraz osoby wypuszczające 
w najem, albo ich zastępcy obowiązani są do udzielenia Magistratowi niezbę
dnych informacji.

§ 6.
Osoby, odpowiedzialne na pobór podatku, winny wpływ podatku za każdy 

skończony miesiąc wnieść przed piątym następnego miesiąca przy odpowiednim 
wykazie do Kasy Miejskiej, poczem za każdy miesiąc opóźnienia pobierana bę
dzie dopłata za zwłokę w wysokości 5% należnego miastu podatku. Druki odno
śnych wykazów i kwitarjuszy dostarczy Magistrat.

Celem kontroli przysługuje Magistratowi prawo żądania przedstawienia 
sobie ksiąg meldunkowych lub rachunkowych, oraz wszelkich innych dowodow, 
jak również delegowanie urzędnika na miejsce dla wywiadu i zebrania scisłyc 
danych. Oprócz tego Magistratowi przysługuje prawo ustalenia szematu, ksiąg 
rachunkowych i wymagania stosowania się do nich tam, gdzie rachunkowość 
nie jest prowadzona lub też gdzie z innych względów uzna to za potrzebne.

Uchylanie się od podatku, świadome podawanie fałszywych danych i 
ukrywanie całości lub części podatku, pociągnie za sobą odpowiedMamośc sto
sownie do art. 138 Kod. Karn.

Przepisy wykonawcze do tego statutu wyda Magistrat.

§ 10.
Niniejszy statut obowiązuje od chwili zatwierdzenia go. przez władzę nad-, 

zorcza i ogłoszenia go w drodze urzędowej.
M A G I S T R A T .

Niniejszy statut zatwierdzony został przez Ministerstwo Spraw Wewnę
trznych dn. 30 września 1921 r. Zawiadomienie Województwa Kieleckiego z 
dn. 11 października 1921 r. Ne S. M. 1986 IV 3.

Będzin, dn. 22 października 1921 r.
Prezydent: R Y P  P .

— B— SB—  ■

CałeS Franciszek zgubił portle! wraz 
z paszportem wydanym przez po-

g lu s a rz  posiadający praktykę

wiat Miechowski, gminę Niedźwiedź
1 - 1

biurową
poszukuje o d p o w ied n ieg o ^  zajęcia. 

Ł a sk a w e  zgłoszenia do^ „Iskry  •sosno
wiec pod „Energiczny'*

Dnia 25 b. m. na stacji Staro-Będzin, 
sk-radrionrf anarai kinematograficzny™

J ozef Wojciechowski w poczekalni 
Kino Oaza** zgubił portfel wraz z 

paszportem, odroczeniem wojskowym, 
wydanym przez PKU. Włoszczowa i 4000 
marek polskich.__________________ I

dam-
^ s k i ,  b u c i k i  damskie. Sosnowiec De- 

kierta 20 oficyna 3 piętro.

C przedam  piec żelazny, kcstjum
,ki. 1 '

skradzione? aparat kinematograficzny 
ze znakiem koguta firmy P. f . H. Kto 
wykryje złodzieja, będzie sowicie wy
nagrodzony.

1-1
'z a ia  G o ld b e rg  z g u b ił p a sz p o r t n ie - 
) m ia rk i w y d a n y  w S o sn o w cu . 1-3

^ a g in ę ła  suczka, młoda, czarna, wabi

godz. w pół do czwartej po połud
niu z dwiema siostrzyczkami przejeżdża
ła  ul. Stary Rynek w Będzinie uprzej
mie proszę o łaskawe podanie adresu 
do Administracji „Iskry" w Sosnowcu 
pod „Przyszłe szczęście". 3-3

Melcera udziela 
uzyki tylko zaawansowanym. Uli- 

ca 3-go Maja 16. 1 sze piętro.
Uczenica profesora 

muzyki tylko zaa

się Tabela Uprasza się o zwrot ta
kowej: Pogoń Wielka 19 za nagrodą 
500 m k__________________________'-I

C przedam  kozetkę,'wyżymaczkę i różne 
O  meble. Sosnowiec Sienkiewicza 7.
B o r e n s z t e i n .  1- 1

1 - 3

Paweł Dąbek zgubił kartę demobili-
7.zacji, wydaną przez PKU. Będzm.

pol-

p o w ó z  duży. mało używany do sprzc-
Dominik Sanek zgubił paszport 

ski wydany przez magistrat rnia^sta

Zabłąkał się pies czarno podpalany 
obcięte uszy i ogon, rasy doberma, 

wabi się mops. Posiadacza psa prosi się 
o powiadomienie właściciela Sosnowiec 
Piłsudskiego 34 Szklarski. 1-2

*tanisława Maślankiewicz zgubiła legi- 
) tymację wydaną przez gminę Niwka.

1-1
-renciszek Wypych ągubił papiery woj

skowe, wydane Jędrzejowie. 1-1

Dąbrowy.
do

nie-
33

K urandy Szymon idąc z Szopienic 
Sosnowca zgubił paszport wydany 

przez Magistrat m. Sosnowca.

I^ursa kroju szycia  ro zp o 
częłam  od 1-go lis to p a 

da. Będzin  Na 1 m. 18 róg  
K ołłątaja.

B iuralista znający język polski, nie
miecki, rosyjski w słowie i piśmie

1-1

, rosyjski 
również pisanie na 
je pracy od
„lekra Sosnowiec.

maszynie poszuku- 
zaraz. Oferty D. R. K.

1 - 3

W ydm w ca V iktoi Monsiorftk! R ed ak to r odpow iedzi.a iry  B ronislaw  K nothe. icamia R •óonsiors Będzin.


